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Sobota.

7t£»  | / | 0  3 u t r o ,  Zuiartwych: Z RA W  I f  IE L A .
ąjf~ L \ j £ .  J u t ro  i poiuttże Kur jer nie-ys yjdzie.

W i 0 f *as P0/-w aiał> bo nie ciągle św ic-
ril<> sli-Arż,1 ewsarui bowiem desze* anawet > koi cg  
padał, zaludniały się  ulice odwiedzaiąicmi po 
sc i o la cli Grób Z B A W I C I E L A .  tako-
\> > v eSle możności i zasobów i n i c j s c o % < i, >' 
•starannie ubrany, najwięcej zas w kwiaty, w czem 
K ośc io ły  K ap u cyn ów ,  D z i e c i a tk a -J b zu s  i fcgo 
K a z im ie r z a  odznaczały sic zawsze. jacr.c anjy 
od południa xasiadł»*y Moliki kwesty,  laimu/.nę 
zbierały; ws-/.ystkiepesy schj-łku dn.a mtały pr*y- 
ieiiinnśs w iilzieć że ifch starania nic by ły  proznem-, 
l.o - M - b r a n e  kwoty,.są dowodem dobrych c h ę c  i »-  
t a n k ó w ,  o co w W rt r t s a v ie  n.gdj trudno mc by 
(o W kilku K ościo łach wykonano pobożne pie­
nia i ,nożyki na chwałę B O G A . Ka]lic ,niejs*e *e- 
hranie utai litowanych osób było  w Kościele  X X .  
/i: i uarciyiiów'\  pod d.vrekeja Amatora, i X X . 
P i /a r ó w .  pod .dyrekcją jP. P r o k a c z k a .

T S .P a ’N 2 J g o n .m .  postanowił;  iż. pensja w y ­
znaczona 1 ft*3 ! ‘r., JPannic Emilj i Hrabiance H a u -  
l e  zamężnej Baronowej Ś ta rh r fb c rg ,  a której w y ­
piciu ustać miała z wejściem iej w z. wioski juałzen- 
s k i c ,  zamienioną zostaie na pensja doży " otmą. _ 

t t a d n  A d m iB is tr :  p o s t a n o w i ł a ,  ze  f o l w a r k  h r o j -  
rzriyo-Si.r/iju:’)', w Gub: P łoc : ,  odłącza s.c odrze-  
czonej Guhcrnji,^ '* c i e l ą  się do G u b :  Augusto:.

/•„idea H eriddji Dyrektor Saucdarji  Z  p o l e c e n i a  
H e r o l d i i  K r ó l e s l * *  P o l s k i e g o ,  w d a l s z y m  c i ą g u  s w e ­
g o  g ł o s z e n i a  z d n i a  3 ( 1 5 )  M»rf» r. b., p o , E l e  d« p o ­
w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  i .  „ a  iimcy d e c y z j i  O g ó l n e g o  

' Z e b r a n i a  © * p s r t a m e n 1 0  w  W  a*'**» W9ki**l» K « ą .U 4 jc « g o  b e -  
n a t u ,  w d . 2.4 M a r e n  ( 5  K w i e t : )  r.  h, z a p a d ł e j ,  m i i s n y -  
ni) i c i t . l i  za  S z l a c h t ę  d z i e d z i c z n ą ,  k t ó r a  n a b i ł a  t e g o  
. t a n u  p r z e d  o g ł u s z e n i e m  P r a w ,  o S z l a c h e c t w i e  P R  B a r  
t , . lu  Ant : h e r b u  G r z y m a ł a .  B e c z k o * * *  I g n :  b .  B e c z k a .  
B i e ń k o w s k a  z  W o l s k i c h  S a lo m :  !>■ J < d ' ta .  B o g u r s k i  F e l :  
li  O i r u ń c z s k .  B o g u s ł a w s k i  S te f :  h- P r u s s  lm o .  B o g u ­
s ł a w s k i  JÓZI t.  h . B o r k o w s k a  z  C z e r n i c k i ,  1, M ag :  w r a z  
z s y n e m  J a r e m - W a w r z y n  e m - J ó z e f e m ,  p o  n j e g d y  W a -  
w r z y i i c u  B o r k o w s k i m  p o z o s t a ł y m ,  b. Ł a b ę d ź  B r z o ­
s k a  P a w :  h . S o w i a * .  B r z o z o w s k i  F r - m c :  b .  K o r a b  . 
C h ą d z e ń z k i  P a w :  li .  C i o ł e k .  C h ą d z y ń s k i  H ip :  h . C i o ł e k .

C h m i e l i ń s k i  K a c i m i  h .  C h m  « h ,  *k A d :  t .  h .
C h m i e l i ń s k i  K o r n e l i  t. h .  C b o m m a n s k ,  M ik  b  L u b . c z .  
C b o r o m a ń s k i  F r a n :  t .  h. D ą b r o w s k i  A n t  *'• » » » * « •  '
i , , «  , i D ą b r o w s k i  J o r e f * K a l a s a n t y  ii. Z a g ł o -
b r o w s k ,  M a c :  t .  h .  D ąb™ ** *  X i a d *  D r e w n o w s k i
b s .  D r e w n o w s k i  l g :  h . J  G a d o m s k i  T o m
F l o r j :  t .  I r  F r e z e r  A n g :  h .  Ą ' " w a t 0 , , s k i  p ,i w :  y, 
h .  R o l a .  G a d o m s k i  L e o n  t .  h  G ie r w a to v v s k i  S tan :
S z e l i g a .  G i e r w a t o w s k i  W o j e .  t .  ll. Cale 
t  ll. G i e r w a t o w s k i  J ó z : '  t . b .  G u tk u W s k ,  W . h .  U. R a  
w ic z .  G u t k o w s k i  Ad:  t .  h .  G u t k o y r . k i  F e l :  t . I . G « t  
k o w s k i  T a d ;  t .  h .  J a r m u n d  K a z ;  h . K i e r d e l . .  J a s t r z ę b s k i  
L u k :  h .  Ś l e p o w r o n .  J a w o r n i c k i  A u t :  h . G o z d a w a .  J o i -  
d a n  L u d :  li. T r ą b y .  J o r d a n  J ó z : - L u d :  t .  ll. K a c z y ń s k i  
B a r t ł  li . P o m i a n .  K a c z y ń s k i  J a n  t .  h .  K a r c z e w s k i  
J a n  b . J a s i e ń c z y k .  K a w e c k i  A n t :  I r  G o z d a w a ,  k i e r z -  
k o w s k i  W ł a d ;  li. K r z y w d a .  K le c z e ń s k i  B az : li. S t r z e m i ę .  
K le c z e i i s k i  A u g :  t .  h . K l i m a s z e w s k i  A n d :  li. Ś l e p o w r o n .  
K l i m a s z e w s k i  J ó z :  t .  h .  K l i m a s z e w s k i  H te r :  t .  h. X d z  
K l i m a s z e w s k i  A n z e l m  t .  li . Ł o r h n o w s k i  S ta n :  t .  li. K o ­
ź m iń s k i  J ó z :  ll. L u b i c z .  K o s z l u l s k i  K a i e t  h .  L e s z c z y  c. 
K o t o w s k i  A n t  h. T r z a s k a .  K o t o w s k i  f io c l .  t .  b  K o ­
t o w s k i  J a k :  t .  li. K o t o w s k i  l g :  t .  b .  K o t o w s k i  ł o m .
t .  l i .  K o z i c k i  H ip :  b. L u b i c z .  K r u s z e w s k i  S t: b. H a b -
d a n k .  K u l e s z a  F r a n :  li. Ś l e p o w r o n .  K u le s z a  J o z :  t .  I r  
K u l e s z a  S te f : t .  li. K u le s z a  M ac :  t .  b .  K u l e s z a  M ic h :  1.1.- 
L e s z c z y ń s k i  J ó z :  li. W i e n i a w * .  L a s k i  A n t :  Ig:  H e n r :  
li . K o r a b ’. «fcasto w ie c h i  .ł an  lł. L a r y s s a .  M a c l i a r e j  l i ­
s k i  I g u: h* N o w i n a .  M a c h c s y ó s k i  T e o d :  Ii. M a c i i w i r z .  
M a c b c z y u s k i  M ie li :  t. U. M a . h c z y ń s k i  P i o t r  t. li. M a r l i -  
c z y n s k a  K i tl if .  «■ h t  M a l c z e w s k i  K o r n e l  b. T a r n a w a .  
M a r k o w s k i  L e o n :  b . B o ń c z a .  M a r k o w s k i  M ac :  t .  b .  M a r ­
k o w s k i  J a n  l. ll. M a r k o w s k i  J a k :  t .  b M a r k o w  s k i  J o z :  
t  1, M a z o w i e c k i  O n u f :  b. D o ł ę g a .  M a z o w i e c k i  Ko, is t.
t . 1, M a z o w i e c k i  F l o r e n :  t .  li . M i e c z m k o w s k i P a w : ! , .
P o b ó g .  M i e c z s ń s k i  B u n in  B o n * w e n :  h .  Ł a b ę d ź .  M  
r z s ń f k i  D u n in  L e o n  t.  b. M i e s z k o w a * .  * • * ■ £ . «  £  
w a ż .  M o s . c z e . i s k i  S t a n .  b .  L o d z i a .  F o w o w  « k .  P.oU- 
1, J a s t r / e b i e c .  N o w o w i e s k i  G r z e g :  t .  b. • »
J ó , .  I r  R . w i c z .  O ł d a k o w s k i  M - P  t .  >• O s i e c k a  * G o -  
d u w s k i e h  K . U r z :  w r a z  z d z i e n n i :  H e n r y k i e m ,  A n t o -

J ó z e f e m ,  M a r j a n n ą  i K a r o l i n ą  O s i e c k i e m , ,  w mał>-
V’ '  • i  i  -*« O s i e c k i m  s p lo d e o D e i u i ,  li.i c l i s t w i e  * u i e g d y  I g n a c y m  U 5 ‘ * i d *

J a s t r z ę b i e c  O ż a r o w s k i  P i o t r  z  A l k a n t a r y  1, R a w i c z .  
P i e c h o w s k i  ( z  K o s b u t  S k o c z e k )  J a n  l r  M o n . z t e r n  c z y  I. 
L e l i w a  z o d m i a n a .  P i e c h o w s k i  ( z  K o s b u t  S k o c z e k )  J o z :  
,  ), P i e c h o w s k i  ( ,  K o s b u t  S k o c z e k )  K a r o l  p o  J a m ę  t. 
b  P i e c h o w s k i  (z. K o s b u t  S k o c z e k )  K a r  p o  S t a n i s ł a w i e
t  J, P o g o r z e l s k i  Ma t :  h .  K r z y w d a .  P o g o r z e l s k i  Kaz :
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t. h. R a d w a n  Winc: h. R a d w a n .  R a k o w s k i  J ó i :  h. 
K o s c ie s c a .  R a k o w s k a  z S a d k o w s k i c h  K n n eg: ,  w r a z  z 
sy ue fn  W ł a d y s ł a w e m ,  w m a ł ż e ń s t w i e  z T o m a s z e m  R a ­
k o w s k im  sp ło d w o u y m  h. T r z y w d a r  R o ś c i s z e w s k i  Aut:  
h. J u n o sza .  R o s t k o w s k i  W ł« d :  h. D ą b r o w a .  R u s ie c k i  
Jóe:  h. R a w i c z .  R u s z k o w s k i  W ł a d ;  h. P o b ó g .  R u s z ­
k o w s k i  Aut:  t. h . de S o h o u p p e  A p o h  h e r b u  t e g o ż  ua-  
a w is k a .  de  S c h o u p p e  Alf . t h . S k o r u p k a  Ad: li . Ś l e ­
p o  w ron .  S t e c k i  JaK: h. R a d w a n .  S t r z e g o c k i  l i a z :  h.  
P r z e g o n ią .  S t r z e g o c k i  W i k t o r y n  t h . S u s z y c k i  W a w :  
b e z  h er b u .  S w i d e r s k i  Lud: h. L u b ic z .  S z a n ia w s k i  N o r ­
b e r t  li J u n o s z a .  S z a n ia w s k i  B o le s ł -H -* n r :  t. h. S z a ­
n ia w s k i  J ó z : - F a u s t y n - C l i w a l i s ł a w  t. Ii. S z a n ia w s k i  J u -  
I j u s e - L u d w i k  t. h. S z y g o w s k i  na S z y g a e h  T e o d o r  h. 
T r z a s k a .  S z v p o w s k i  z B i a ł y  Ant: Ii. S r z e n ia w a .  S z y -  
p o w s k i  z B i a ł y  J a n  t. h . U la t o w s k i  W a l:  li. J a s t r z ę ­
b iec .  W a ś u i e w s k i  Ouuf:  li . B oń cza .  W ą d o i k o w s k i  Jak:  
h .  G ra bie .  W ą d  ł o w s k i  J a n  h. L u b ic z .  W ie t c k i  P io tr  
P a w e ł  ł i a r o l  li. L e l i w a  z  o d m ian ą .  W i e t c k i  A d : -L u d w :-  
Aut:  t.  h . W i e t c k i  M ic h : -T o m :  t. h. W i ę c k o w s k i  M a ­
r e k - J ó z :  li. P r u s s  ln io .  W iu n i c k i  Ja n  h. S as .  W n o -  
r o w s k i G r z e g :  li. k o ś c i e s z a .  W o l s k i  C a r :  h. R ol i. W o j z -  
b u n  Stef: li. G r z y m a ł a .  Z a b o r o w s k i  K a cper  h. R o g a ­
la .  Z a w a d z k i  J ó z  h. R o g a l a .  Z d a n o w s k i  K z e h i e l - P l o -  
r ja n  b. Bel io a .  Z i o ł K o w s k i  A lex :  h. K o r cza k .  Z n a ­
m i e r o w s k i  Hip: li. G r y f f .  Z e b r o w s k i  W a l :  h. J a s ie ń -  
c z y k .  Ż ó ł t o w s k i  P i o t r - A n t :  h. O g o ń c z y k . —  W a r s z a w a  
d.  31  M i r c a  ( 1 2  K w i e t . )  1 8 4 3  r. W in c e n t y  T o p o r  M a ~  

tuszewski. N a e z e l u ik  W y d z i a ł u  K o u t r o l i ,  Dorath.
Pankracy Ja ro szew sk i, pracuiący w K. R. S. W . 

i D ., lat 24 liczący, onegdaj rozs ta ł  sie z tym świa­
tem. Koledzy i Przyiaciele iego, zapraszaią na 
exportację zwłok dziś o godzinie 4tej z po ­
łudnia z Kaplicy Kościo ła  X X .  Bernardynów', 
na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą. —  
Jak  lat poprzednich i w roku bieżącym urządza 
się .staraniem Opiekunek i Członków ś w i e c o n e  d la  
S ie ro t  pod opieką Tow: Dobroczynności zostaią- 
cych; proszeni są przeto P P .  Majstrowie, u  k tó ­
rych S ieroty  z tegoż Ins ty tu tu  wvterminie zosta- 
ią, aby raczyli im pozwolić przybydź w dniu d ru ­
gim Święta to iest w Poniedziałek o godz: lszej 
z południa do Domu Towarzystwa Dobroczynno­
ści przy ulicy Krak:-Przedinicście, by mogli z da­
wnymi kolegami zpożyć dar BOŻY , który im 
O P A T R Z N O Ś Ć  przez Dobroczyńców udziela. —  
Księgarnia Z a w a d zk ieg o  i 1Aeck.ie.go przy ulicy 
Kra^°:-Przedm: N ra  415, odebrała nowe dzie ło : 
Obraz bL b ljogra ficzna-h iitoryczny lite ra tu ry  i

w Polsce, od wprowadzenia do niej druku po rok 
1830 włącznie z pism Janockiego, Bentkowskie­
go, Ludwika Sobolewskiego, Ossolińskiego, Ju -  
szyriskiego, Jana W inc: i Jerz: Sam: Bantków, i t. 
d., wystawiony przez Adama J o c h e ra .  Sposzyt 
12ty tomu II I .  Sposzyt I. Wilno, l S i f i ,  z t . i .
—  Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono od R. B. 
zł.  5 gr. 18 dla Wyclio wariców Tow: Dobroczyn­
ności, a Bezimiennie zł.  6 gr.  20 dla ubogich.
—  W Nrze l i t y m  Z ie m ia n in a  Tygodnika Rolni:- 
Technol: , między innemi znajduie się : O uprawie 
kartolli iakóbówkami zwanych. Zwyczajny sposób 
gaszenia wapna. Sadzenie kartolli wysuszonych.
—  P . T ro e ife r  okazuiący teraz w zabudowaniu na 
Nalewkach obrazy D io ra m y  sławnego G rop jusa  
w B er lin ie , otwiera drugą takąż Dioramę na pla­
cu Krasińskim, która okazywaną będzie nietvlko 
w dzień ale i wieczorem przy świetle sztuczneirt- 
W łaściciel pragnąc interesuiący ten i wszędzie 
z zadowoleniem przyjmowany rodzaj widowisk, u- 
Gzynić bardziej ieszcze p r z y s t ę p n y m ,  u>n.«.yt ,| |a  
Dioramy na placu Krasińskim cenę zT. 2 na pierwsze 
a zł.  1 na drugie miejsce, dzieci zaś i służące nó 
drugie miejsce płacą tylko połowę; obrazy będą 
okazywane następuiące : Góra J u n g fra u  uważana 
z doliny O ber-H asli w Szwajcarji;  W nętrze pa­
łacu  Dożów z schodami olbrzymiemi w W e n e c jif  
Pożar T ow ru  w L ondynie}  K lasztor Sgo A n to n ie ­
go  w P a d w ie ; Grób S ty  w JentzoU m ie  i P o r t  
G enui. D la  lubowników tych rzadkich teraz u nas 
po pierwszy raz. okazywanych widowisk, donosi­
my ieszcze, że do oglądania Dioramy na Nalew­
kach, nie potrzeba koniecznie pogody zupełnej, 
albowiem przedstawiane w niej obrazy, bywaią 
ogniami sztucznemi ośw ietlane; taż Diorama z»- 
staie i nadal, ale tylko na czas krótk i,  albo­
wiem P .  T roester  zamyśla wkrótce wyiechać.—- 
F  'b ry ka  W y ro b ó w  B rą zo w ych  i L a m p  J. Trouve  
(T ruw e) , przeniesioną została z ulicy Wierzbowej 
z domu L . A. D m uszew sk  ego z pod N ru  473, na 
Krakowskie-Przedm: naprzeciw Saskiego Placu,pod 
] \ r  390, obok Fabryki Nowotnego Srebra. Taż Fa­
bryka uwiadamia Szano: Publiczność, iż utrzymuie 
Skład  'wszelkich Brązóyr złoconych w ogniu, iako
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to : Zegary stołowe, Żyrandole wiszące tak duże 
iak i małe, Kandelabry ścienne, L ich tarze, i t. d .,
Lamp tak z brązu iako i blachy rozmaitego gatun­
ku, oraz Broni siecznej wojskowej, i Szpad 
cywilnych w różnych gatunkach. T a  1 nbry- 
ka trudni się oraz pozłacaniem najnow szym spo­
sobem, to iest : or m o u lu ;  przyjmuie także 
wszelkie obstalunki i reparacje. W szystko to 
wykonywa w własnej Fabryce iak ńąjtąniej, z lak 
największą starannością, gustem i elegancją. —  
W  iednym z domów przy ulicy Piekarskiej one- 
gdaj, o b erw a ł się  G anek  drewniany 2go piątra, 
przez czas uległy zniszczeniu, skutkiem czego 
7mio-letnia Córka W łaściciela domu, będąca w 
t \ m  czasie na ganku, spadła na ziemię, i prócz 
niebezpiecznego rozbicia, złamała lewą rękę. 
W róciwszy z zagranicy, gdziem podrpzował 
przez lat 3 dla wydoskonalenia się w swej sz tu­
ce otworzyłem W a r s z ta t  K ra w ieck i  przy ulicy 
Krakowskie-Przedm: pod Nrem 423, w domu W .  
Grossa; polecam sięj łaskawej Publiczności, zarę­
czając za spieszne i dobre odrabianie powierzonej 
mi roboty. Stanis: Śl iwicki ,  M ajster Krawiecki.  
—  Chociaż dziś iest połowa Kwietnia i 3ci ty ­
dzień wiosny, przeraża obraz zimy; śnieg pada 
od kilku godzin , i dziś może sankami udawać 
się będą niektórzy dla zwiedzenia Grobów.

' z  P e tersb u rg a  2 2  M a rc a  ( 3  K w ie t : ) . —  N. 
C E S A R Z  Jt»Ć, w  skutku wynikłej kwcstji wzglę­
dem praw podoficerów frontowych, którzy za do­
browolne zrzeczenie się awansu na Oficerów, po 
przesłużeniu w swym stopniu przepisanego czasu, 
używaią między innemi przy wileiami sobie nadane- 
mi, prawa noszenia srebrnego felccchu i uwolnie­
nia od kary cielesnej bez sądu, zważaiąe, żewyią- 
tek od kary cielesnej stanowi ieden z najważniej­
szych przy w ileiów, którenii Żołnierze są wynagra­
dzani za nieskazitelną służbę i dobrowolne zrze­
czenia się stopnia oficerskiego, Najwyżej rozka­
zać raczył : 1) podoficerów, którzy zrzekli się awan­
su na Oficerów i maią prawo noszenia srebrnego 
felccchu, nie skazywać na karę cielesną, nawet w wy­
rokach sądowych,' lecz zamiast tego, pozbawiać ich 
naprzód srebrnego feleechu i innych przywilejów

im służących; karę zaś cielesną wymierzać nie ina­
czej, tylko po dopuszczeniu się przez nich nowych 
w ykroczeń, po odjęciu iuż srebrnego felcechu;
2) nie inaczej pozbawiać ich tych felceehów, iak 
tylko w-skutku wyroku sądowego i za Najwyższem
zezwoleniem.

Z  W i l n a .   Po  weselszym niż kiedykolwiek
tegorocznym karnawale, ożywionym licznie zcbra- 
nemi sejmikowemi gośćmi, zabawy spokojniejsze 
rozpoczęły się u nas koncertem wokalnym Pani 
S k ib iń sk ie j, która w towarzystwie 3 cli sw.yc.hu. 
ezennic, z powszechnem słuchających zadowole­
niem śpiewała piękniejsze wyiątki z dzieł B e ll i ,  
n iego , B o ssyn ieg o , M eierbera  i K u rp iń sk ieg o .
Z  na i o my iest powszechnie głos i talent wyższe­
go udoskonalenia Pani S k ib iń sk ie ji  zaletą szcze­
gólniejszą i ej śpiewu, iest nieporównana łatwość 
w modulacjach i przejściach z najmocniejszych 
tonów do harmonijnego, że tak powiem echa, 
tychże samych tonów : skarga iakby głośna, po 
niej płacz cichy, a smutek i tęsknota też same. 
D obitność także, czystość, oraz przejęcie się my­
ślą i uczuciem kompozycji, oznaczaią w niej do j­
rza łą  znąiomość sztuki artystowską pewność swe­
go głosu . Nie będziemy przechodzić rozbiorem 
szczegółowym śpiewanych sztuk, bo w wykonaniu 
wszystkich, iednostajne znajdowalibyśmy zalety, 
z różnicą chyba wypływaiącą z upodobania w ie­
dnym lub drugim Autorze; nie możemy iednak 
zapomnieć ostatniego A ll s  P o llaka  z Opery Pu~ 
ry ta n ie  Felliniego, które Pani S k ib iń sk a  z do­
skonałą pomocą swoich uczennic, z niewymownym 
wdziękiem i uczuciem odśpiewała: to też pow ta­
rzane za każdą sztuką oklaski, rozlegały się na 
końcu z uniesieniem, bo najsprawiedliwiej zasłu­
żone były. (JP an i  S k ib iń sk a  (Brodowiczowa) 
występowała w ki a r s z a w e  w rolach gościnnych, 
z zadów pieniem tutejszej Publiczności).

A n g l j a .  Lord  A A s h te y  na posiedzeniu Izby
n i ż s z e j  3go b .  m. p r z e d s t a w i ł  w n i o s e k  p r z e e i w  
h a n d l o w i  o p j u m .  —  K a p i t a n  m a r y n a r k i  R o b e r t  
F itzro y  m i a n o w a n y  Gubernatorem i K o m e n d a n ­
t e m  o s a d y  N o w e j  Z e la n d i i-—  P. A s to n  opmsc. i 
p o s e l s t w o  w M a d r y c i e ,  n i e w i a d o m e  ie s z e z e  kw

*) :
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będzie iego następcą.—  P . E vere tt teraźniejszy 
P o se ł Stanów Zjednocz: w L o n d y n ie  mianowany 
od swoiego Rządu Posłem  w P e k in ie . —  Ti l im e ­
r y k i  donoszą o krwawej walce zaszłej 4go L u ­
tego między Mexykanami aJukatanam i pod Krun- 
prsze , pierw si ponieśli klęskę dotkliw ą; między 
poległymi znajdują się mexykariski Jenera ł A n ­
d ra d e  i Syn Prezesa S a n ta n y .  Jukatan  chce 
ogłosić się zupełnie niezawisłym -—  3g° b. m. 
głoszono na giełdzie londyńskiej, iż X żę i f  el- 
ling ton  um arł w skutek ataku apoplexji; przeko­
nana się iednak wkrótce że ta wiadomość byłą 
bezzasadną.—  Jeden z bogatych Szynkarzy por­
teru  w L o n d yn ie  o g ło s ił , że w czasie nadcho­
dzących Św iąt W ielkanocnych, daruie butelkę te ­
go napoiu każdemu prawdziwie ubogiemu w yro­
bnikowi. Ju ż  zg ło s iło  się o tea dar 10 ,000  do­
wodzących że są isto tn ie  ubogiemi, i że przez 
la t kilka a niektórzy i przez kilkanaście nie mieli 
w ustach żadnego napoiu prócz wody. —  Znowu 
aresztowano w L o n d yn ie  człowieka, który  miał 
zamiar kogoś zamordować, gdyż znaleziono przy 
nim nabity p is to le t.

J ie lg ja .—  M inister prac puhlicz: P . D em a is-  
-viers  (D em esjer) tymczasowo ob ją ł M inisterstw o 
w ojny.—  X iążę D o łg o ru k i  p rzybył da Jlru- 
xelli.

F rancja . —  P . A r  ago  3 go b. m. czy ta ł w Aka­
dem j i umiciętności szczegóły o nowym komecie. 
P o d łu g  najnowszych obliczeń, wykazano, że ten 
kometa nie w targnął w atm osferę słońca iak p o ­
przednio mniemano, wprawdzie zb liży ł się ty le  do 
niego, iż 27go. L utego by ł tylko od niego od- 
legjfy o 5000  części odległości ziemi od słońca, 
ale prędkość iego biegu by ła  tak silna, iż zdo­
ła ła  oprzeć się potężnej sile przyciągaiącej s ło ń ­
ca. K om eta w przeciągu Jednej sekundy odbywa 
mii 104. O die g łość komety od ziemi w ynosiła 
około  32 miljony mil; wszakże z przyczyny nad­
zwyczajnej d ługości warkoczu, Astronomowie u- 
ezynili pytanie, czyśmy nic znajdowali się  przez 
nieiaki czas wr iego obrębie. Okoliczność ta mia­
łaby miejsce, rzek ł P . A r a g o ,  gdyby warkocz 
by ł 2 razy szerszy, iego d ługość sięgała aż za

punkt zajmowany przez ziemię, tylko iego szczu* 
pła szerokość nic zagarnęła nas w swój obręb.

H iszp a n  ja .  —  P . S a la m a n k a  odstąp ił dzier­
żawę kopalni żywego srebra w A lm a d e n  B ra­
ciom R o tszy ld . —  Infant D on  F ra n c is zek , iaka 
D eputow any, 29go z. m. przybył do M a d r y tu ; 
w parę godzin po przybyciu, odbył przeiazdkę 
w P ra d o  w tow arzystw ie swoiej M ałżonki, s ta r­
szego Syna i C órki; nie wzniecał iednak uwagi. 
■— W  L isbon ie  ukazanie się komety, spow odo­
w ało między ludem zabobonnym rozm aite ba­
śnie.

Otrzymaliśmy z Her lin a  następujący op is , z wy­
nurzeniem ży czenia aby \r K urjerze W arsz: b y ł u- 
umieszczony. ,,22go z. m. odbyło się powtórzenie 
danego po pierwszy raz w pałacu królewskim 28go 
L u t: balu maskowego pod nazw ą: „ F esty n  w F er-  
ra r ze .” O koło  700 zaproszonych Gości napeł­
n iło  salon b ia ły , gdzie -znowu wykonano kadry­
le i przedstaw iono żywe obrazy. W  toku zabawy 
nie poczyniono żadnej zmiany tylko w orszakach 
i i t a s c k  i k a d r y l a c h  u w a ż a n o  innych przedstaw iaią- 
c y c h ,  k t ó r z y  p o d  względem k o s t i u m ó w  o d z n a c z y  Ti 
się również iak swoi poprzednicy.' W  ogóle ten 
w ieczór, z powodu mniejszej liczby G ości, przed­
staw ił więcej przedmiotów do podziwiania tego 
prawdziwie czarownego festynu, a każda maska nie 
ty lko  zastanawiała bogactwem m aterji, kolorów  i 
stro jności kostium u, ale nadto praw dą h istorycz­
ną. O rszaki masek tchnęły duchem wytworności 
zgasłego Intendenta ieneral: H rabiego Firuhl; rzęc­
hy można, że iego Uczniowie przy tej okoliczno­
ści stara li się uśw ietnić iego pamięć równym try ­
umfem iaki osiągnął urządzeniem festynu dworu 
j ,L i l la h  llo u k h ” 27go Stycz: 1822. M ianowicie 
obfite pole dla wyobraźni przedstaw iały kostium y 
3go orszaku „Szukaiący  aw antur”  i- igo  „W o jsk o  
Sarracenów” . W ciężkich zbrojach lako Rycerze 
najodleglejszych czasów ukazali się : O la n d y  J .  
K . W . X iążę F fir tem bergsh  i: A  sto i jo , H rabia 
M u n s te r f  R u g g ie ro , H rabia So lm s L a u b a ch  /; 
R yna ldoy  v. Ronin-, i G uido d z  k i  H rabia L y-  
n a r .  Zbrojne pod ług  polotu najśmielszej fantazji 
widzieliśmy : Hr a d a m a n t ę, Hrabinę R lu m e n th a lf



■ffarjltf, Panią d e  K a m i l i  i . - lUr jfr  Hrabinę S to i -
b e rg  ! { .  Z poetycznych utworów- 1} t e la n d a  11- 
kazali sir : M e d o z o , X żę L ieven;  IX'o " a a d y n o . 
Hrabia P o u r ta le s ;  L u c yn  z, Hrabina S ło lb e r g  I I I ;
.M artano ,  X żę S t o u r d z a ;  O r y g i l la ,  Hrabina StoL- 
b e rg  II;  a mianowicie F j o r d i s p i n a , Hrabina M u -  
l in en  z domu G u to w s k a .  Szczególniej zaś św ie- 
tnyin by ł pochód W o j s k  S a r r a c c ń s k ic h  kończą­
cych orszak. W  najokazalszym przepychu M onar­
chów wschodnich celow ali : G r a n d o n e , Hr: M i­
kołaj G w o w s A l  i S e rp e n ty n o ,  Hrabia TSeselro- 
de ;  niemniej odznaczali s ię  : R y m e d o n te  v. H u ­
m a n a ;  S o b ty n o  v. L e b w ;  d l a r s y / j o  Hrabia II .  
P i ic k te r ;  a w najpiękniejszych zbroiach damasceń­
skich iaśniali : R a d o m o n te ,  Hrabia M u l i ’ien; G r a -  
d o sso ,  Hrabia C za p s k i ;  F e r ra g o ,  Hrabia R a d o -  
l lń sk i , i B a lu g a n le ,  v. S ta b e ls k i . W ykonanie 
kadrylów i przedstawienie żywych obrazów, od­
byto się  z równą dokładnością, iak na pierwszym  
festyn ie, a gdy w końcu zabawy iak pierwszym  
razem oczekiwano ukazania się  konnego kadrylu, 
w y stą p ił Trefniś dworu F e r r a r y  i p o p rosił o po­
zwolenie przedstawienia bajki „ L is  zwany R d n e -  
k e P  Rozdano ozdobny program tej niespodzianki, 
której ty tu ł z niepospolitym  dowcipem został w  
obrazku ułożony przez Hrabiego W .  Pfr.i l .  N ie ­
mniej piękny talent w rysunku H rabiego I I  . P e r -  
p o n c h e r  okazał się  w szkicach otaczaiących mo­
wę Trefnisia układu Fana v. L a tte r .  Teraz w u- 
roczystym  pochodzie w ystąpili przedstawiający baj­
kę, iako to : kogut i małpa, lampart i kruk, lew  z 
lw icą , żuraw i koza, gęś i bocian, wrona i w ilczy­
ca, kot i papuga, piesek i w ilk , zaiąc i królik , 
zaiąc i niedźwiedź, lis  z s weini 2ma synami, koń 
i l is ,  ieleri i d o g g a , baran, iąmnik i k o zieł. W szę­
dzie ubiory b y ły  trafne i z prawdziwym humorem  
zastosowane; żałowano tylko, iż pantomima w eso­
łej farsy widzom zbyt mało zostaw iała czasu do za­
bawiania się  szczegółam i kostium ów zwierząt, gdyż  
w idow isko trw ało krótko. N a stą p iły  tańce za­
kończone ucztą, i tak powtórnie zakończył się  fe­
styn królew ski, któremu niezmordowane trudy In­
tendenta ieneralnego Hrabiego R u d e rn ,  trwałą za­
pew niły pamięci, i chyba tylko to życzenie ieszcze

zosta ło  : aby ten festyn we w szystkich swych szcze­
gółach zo sta ł w obrazach o g łoszon y .

R o zm a i to ś c i .  —  P r z e w o d n i k  N a p o l e o n a , na­
zwiskiem  D o r s a z , który nabył niciako znaczenie 
historyczne z powodu ocalenia życia N a p o le o n n  
na przejściu przez górę Sgo  B e r n a r d a ,  umarł 
w w iosce S . P i o t r  w Szwajcarji, gdzie b y ł zna­
ny pod nazwiskiem P r z e w ó d n i k  R o n a p a r t e g o . 
D o r s a z  na sławnej przeprawie armji łraneuzkiej 
przez górę Ś g o  B e r n a r d a  dodany b y ł za prze­
wodnika N a p o l e o n o w i : około  półtony  roili za 
w ioską, m uł na którym ieździł sław ny Jenerał 
potknął się  i wpadłby niezawodnie w przepaść obok  
śc ieszk i, gdyby nie przewodnik trzymający się  
ciągle między przepaścią a ścies/.ką, przez zrę­
czne poruszenie nie b y ł zapobiegł nieszczęściu; 
IXapoleon  rozmawiając później z Dor&az&n,  ba­
dał o iego stosunkach fam ilijnych, a nakoniec za­
p y ta ł, co byłoby iego życzeniem. Przew odnik  
odp ow iedział, żc najgorętszem iego życzeniem iest  
posiadać domek, żc inż oddawna stara się  przez 
oszczędność dojść potrzebnej na to summy,, i że 
teraz kapitał iego mało co wżrasia. D o r s a z  nie  
wiedząc że rozmawia z, B o n a p a r te m ,  a mniemaiąe 
żc to  laki inny Jenerał któryby- może zechciał za­
brać go zby t daleko,skrył się przy najpierw szej sp o ­
sob ności, i mimo najściślejszych poszukiwań nie 
zdołano go 'znaleźć. O koło  (i m iesięcy po b i­
tw ie pod M a r e n g o ,  Napoleon wydał rozkaz Lan- 
(1,imano w i wyśledzić D o - s a z n  i dostawić mu sum­
mę, na ku p ien ie'd om k u .—  Teatr opery w B e r l i ­
n ie  zostanie przebudowany; miejsca na parterze 
będą amfiteatralnie Wzniesione. —  18go z. m.
podczas baletu w teatrze w L n g d u n ie ,  zapaliła  
się  suknia TanCerki, która zanadto zbliżyła  s ię  
do kanału. Inne Damy będące na scenie, ucie­
k ły  ze strachu; tymczasem M aszynista przybiegł 
z zakuliś i płonącą A rtystkę oblał wiadrem  
wody. Tancerka ieszeże żyie ale iest śm iertel­
nie oparzoną.—  R obotnicy niedawno rozbiiaiąc  
skałę granitową pod Stevenson  znaleźli w środku  
Ogromną ropuchę, bardzo podobną do gatunków  
teraz znanych. Z początku ta istota , może p r z e d -  
p o t o p o w a , ’ zdawała się bez życia, ale pow oli za-
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oddychać, a w  końcu ruszała  się Jakby 
nic nie c ie rp ia ła .— Tancerka opery w P aryŁ u  
Panna F orster , bardziej znana z s iły  niż gracji, 
zapytała Pannę D e ia ze t , co sądzi o iej d ługo- 
frważącym piruecie ? „A ch Pani odpowiedziała 
Uszczypliwa A rtystka, widziałam gąskę, która 
jeszcze dłużej sto i na iednej nodze.”

C O N SE R V A T O R  ŻOŁĄDKA,
R A C A H O U T  A R A B S K I .

Przedziw uy wzmacuiaiący środek ten,  uznanym zosta ł  
prze*  Radę Lekarską Cesarstwa,  i sprzedaż tak ow ego  
W łaścic ie low i  Partu H . G enot w P e te rs b u rg a  zamie- 
tcka łem u zezwoloua R A C A H O U T  A RABSK I,  iest 
bardzo przyjem nego smaku; zatem korzystnie  przy  
świadaniu K a w ę  lub Czekoladę zastąpić  może,  nie będąc  
itwi różgrzew atącym , ani też  n ie strawnym. Przez swoie  
ła g o d zą ce  i pożyw n e  własnośc i ,  powraca stracone s i ł y ,  
n nawet p rzyczyn ia  się  do dobrej tuszy; w ogó le  po leca­
n ym  zostaie  Starcom, Kobietom i Dzieciom; szczególnie  
Kaś osobom cierpiącym na słabość p iersiową lub ż o ­
łą d k a .  Regularne codzienne u życ ie  tak ow e go ,  w zm a­
cnia tak nadzwyczajnie  organ do trawienia ,  że  w sze l ­
k i  rodzaj pokarmu,  który w c i ą g u  dnia użytym  b y w a ,  
T  ła tw ośc ią  trawionym' Z o s t a i e .  Pokarm ten iest w pro­
szku w f l a s z k a c h ,  pozwala  s i ę  b e z  obawy zepsucia p r z e ­
chowywać,  iak najdłużej,  a śniadanie przy g o to w a n e  
r l e g o ,  będąc bardzo przyjemnego smaku i zbawienne­
g o  skutku,  iest tańsze od Czekolady.  Każda flaszka 
opH-trzoną iest sposobem użycia  tak owego  iakoteż na­
zw isk iem  W ła ścic ie la  sekretu I I . Genot. Cena ilaszki  
ftłp. 15. Znajduie się  w Handlu pod firmą M . Grossa 
p r z y  ulicy Miodowej pod filarami.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Łem pieki  Wik: Oby: z Zalesia; Sumiński Waleń: Oby:  

T Obrebka; Uszyński Fraa: Oby: z Brzesk; Okęcki Jak:  
Rz: t Babska; S l iw ow sk i  Lud; Assesor T ry b :  z Radomia; 
T om aszew sk i  Józ: Pisarz Sądu Pok. t  Opoczna; Leski  
3W»c,h O b y : z Główna; Gostomski Konst: Afise: Sąd ow y  
» iwr. wy; Kraśnicki Józ: Oby: z  W ol i  Korabie w skiej; 
.Ńi<jwęgłóws'ki Jerzy  Dz: z R z ecz y cy ;  Różański -Xav»e: 
Urzęd: Górniczy z Radomia.

DOSTIESI121CIA,
ROBRA 7AKM SK1E C E L IG O W  „  O krrga  R « » -  

zktim Gub: M a zo w ie c k ie j ,  w bliskości miast:  R a w y ,  
Skierniewic  i •Łowicza p o ło ż o n e ,  sprzedane zostaną  
p r z e t  l icytacją  publiczną sądową w drodze działów',  
w roiejł(*u posiedzeń T ryb :  Cyw: Gub: Mazowieckie j,  
przed W. P iotrowskim  Sędzią  Delegowanym  tegoż T r y -

uuału odbyć się uraiącą, a to w dniu 5 ( 1 7 )  Maia r. b

iako w terminie do o«tatec«nego prtysądzenia  w y z n a ­
czonym. Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzany być może w Kanceilarji Pisarza T r y b  Cyw:  
Gub: Mazowieckie j W ydz:  III, iako też o pop ierające­
go sprzedaż, Franciszka Brzezińskiego Mecenasa Obroń­
cy przy Senacie, w W arszaw ie  przy  ulicy Nalewki  
pod Nr 224 2  zamieszkałego.

K A R Y T O -K O C Z  z 4ma oknami spu-  
szczanemi- w korpus,  z Fabryk i  W rocła-  
wskiej,  mało u ż y w a n y ,  iest do zbycia  
przy ul: Pawiej Nr 2 3 5 2 ,  w podwórzu.

OSO BA  nie nadto m ło d y m ,  ani pod esz łym  w ieku ,  
iest  potrzebna do dozoru Cjemnego i S ła b e g o ,  z pe-  
wnemi i niesawodnerui kwalifikacjami p rzyw iązan e-  
mi do te go  stopnia. W iadom ość przy  ulicy Pawie j  
Nro 2 3 5 2 ,  w podwórzu.

D O B R A  składające się % 4< h F o lw a r k ó w ,  oraz Mia­
s ta ,  po łożone  mii 4 od W a r s z a w y ,  są do w y d z ierża ­
wienia  od S g o  Jana r. b., czy l i  tą w o g ó le ,  albo c z ę ­
ściowo. Informacja udzieloną zostanie w Kanceilarji  
Notaryalnej na T łu m a c k iem , w domu dawniej Osso­
lińskich.

P r z y  ulicy Leszno Nro 7 2 6 ,  w p o d w ó ­
rzu na le w o ,  w ofi icyuie  nad Kantorem  
Stręczęń , ieśt do sprzedania P A N T A - 
L J O N  mahoniowy o 6 ’/ 2' o k ta w y ,  w do­

b r y m  stanie,  z li s tw ą sta lowy. T am że  do w iedzieć Się 
możua o Pantalj^uie, który iest  do wynaięcia. W i a ­
domość o Struża w bramie.

W  roku 18d2 w mieście Qubernjalnym Kielcach, Ma­
tka moia Petronella  Kubicka, 9 letnią podpwczas Cór­
kę  swoią  a moię Siostrę  Marjannę, pozo s ta w i ła  na o-  
piece u p od ów etaso  wego Prezydenta ,  który  o tr z y m a ­
w s z y  E m eryturę ,  w y jech a ł  z K ie lc ;  z troskliwości  
Braterskiej chcąc o pobycie  tej  Siostry Marjanny Ku­
bickiej dowiedzieć  się ,  najuprzejmiej upraszam ią sanją 
lub kto o niej ma wiadomość, ażeby pod moim adre­
sem i na koszt do W aps^awy p r z y  ulicy Chmielnej
Nr»* 1525 ,  ła s k a w ie  r a cz y ł  uwiadomić. —  W ojciech  
K uJjicki.

Para K O M  karych po lat 6 , zupełn ie
zdrowych; C H O M O N T Y  Krakowskie  no­
we ; p*ra C H O M Q N T  angielskich; B R Y ­
CZK A  na resorach,  uiekryta, suknem w y ­

łożon a ,  z fartuchami, nowa; tudzież BRYKA kryta  ros- 
• yjska * wszelk iemi rek w izytam i fabryki Tulskie j,  mo­
cno zbudowana , zdatna do dalekich podróży; są do 
sprzedania prz y  ulicy Now e-M iasto  w domu Nr 323.  
Stangret P a w e ł  okaże i wskaże W łaścicie la .

KOŃ zabłąkany uięt.y zosta ł.  W ła ś c i ­
ciel za udowodnieniem i zwróceniem k o ­
sztów utrzymania , odebrać go  może od 
Rządcy Hotelu W ileusk , ua Tłumackiem.
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Niżej podpisany, W ynalazca p ł y n  wygubiającego 
»a zawsze odciski bez bólu, zawiadoinia Osoby in tere­
sowane, że nadal w temźe samem mieszkaniu, to iest 
p rzy  ulicy Śgo Jana Nr 13, zostaie. Jau  G ębicki, b y ­
ły  Chirurg Powiatowy. ,

W Magazynie doniu handlowego Piotra Steiokellerj  
przy  ulicy T ręback ie j  pod Nr 638,  iest do sprzeda- 
nia partja  OBRAZÓ«V, niemniej parlja P Ł O I N A  i  

S E R W E T  nieblichowaiiych. Wiadomość w  Kantorze 
tegoż domu handlowego.

B a n k  P o ls k i. Podaie do wiadomości, i e  wd. ó  (15)  
Maia r. b. i nas tępnych , o godzinie lOej * r “nai r o *- 
pocznie się w Sali Giełdowej l i cy tac ja ,  na w yprze  
daż kosztowności zastawiouych w Banku, a nie wy u 
pionych w terminie. Właściciele przeto zastawów, 
k tó rzy  na terminie nie zgłosil i  się dla uzyskania a 
szej prolongaeii , zechcą dopełnić takową w  Kantorze 
Banku najpóźniej do włącznie dnia 28 Kwietnia (10 
Maial t. ». Po dacie tej, ż a d n a  prolongacja  zastawów 
„ie będzie m ia ł .  miejsca, i ty lko  w y k u p o o  dozwolo- 
De być może. -  Prezes B .dca  T a jn y ,  J- T y m o w sk i.  
Sekre tarz  J lny ,  Ł u b k o w s k i.

W dniu 1 4  (26) Kwietnia r. b. o  godz: 9ej rano id o i  
następnych, odbywać się będzie sprzedaż dobrowo na 
przed podpisanym Reientem w W arszawie  w domu Nro 
1070 p rzy  ulicy Królewskiej po ło żo n y m , następU'V 
eycli przedmiotów: Sreber s to łow ych , Brązów. Por 
relaiiy rozmaitej, K rysz ta łów ,  Naczyń platerowanych, 
Tabakierki  złotej, Sprzętów i naczyń toaletowych, 
Obrazów olejno malowanych, Materji , Bibljoteki, i in­
nych rozmaitych przedmiotów, a to wszystko za go ­
towe pieniądze więrej  daiącemu. J . N o sko w sk i, R. K. L-

l i  Na Święta W i e l k a n o c n e  nolecam mól S K ĘA D  S3
E  W Ó D E K  G D A Ń S K I C H  i L I K W O R O W

w y s t a ł y c h ,  z D y s t y l a r u i  p r z y  u l i cy  K r o c h m a l ­
n e j  N r 1116, z n a n y c h  z dobroci i d l a  t e j ż e  ce -
niooyćh. Przytem  zwracam uwagę na nowy ro ­
dzaj Wódki h U E M E L  fabrykowanej na sposób 
rygśk i ,  smakiem przechodzące wszelkielnne t e ­
goż gatunku. Osoby życzące oglądać Oysty- 
larnię moią p rzy  ulicy wspomnionej dla prze 

I konania się o iej starannem urządzeniu,  maią

i' każdego czasn p rzystęp  wolny.
L .  B . L ip k a o. Pr*Y 0 , 'c.y Miodowej 

Nr 486 pod Łososiem .

Z  p o w o d a  w y i a e d a  ,  s ą  d o  u a i ę c i a  k a ż d e g o  c * a s u ,  
p r z y  u l i c y  N o w o l i p k i  w  d o m u  L e b i s e a  N r o  2 3 0 2  l it :  
A  B ,  u a p r s e c i w  p a ł a c u  &onini>sj* Spraw V \ e w n ę t r * : ,  
a a  l i z e i u  p i ą t r * e ,  4 r y  P Q J L Q J E  * B a l k o n e m ,  Ł u c b n i a

a n g ie lsk a , i w sr.elkie wygody. B liis e a  wiadomość «
Właściciela domu. .

Z g inę ła  L O R Y S R T K A  zło ta ,  (Okulary  
ręczne składane) na wstążeczce czarnej. 
Ł askaw y  Znalazca raczy  z łożyć  w Dru- 
karni Hurjęra, za nagrodą z łp .  20.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności,  iż
w, „ o - o  otworzonej Fabryce  moiej przy  u l ic ,^Ż ab ie j
i— j  M — m Qkn lii- R d o s t a ć  m o ż n a  N a r z ę d z i  O s t r y c l .  pod S  rem 9b0 I I B, d N OZYCZEK,
w r o dnyc h  e«t unkńcn j  »*KO cu . ’ 3
S C Y Z O R Y K Ó W , i t .  p., aa cenę pomierną, zaręcZaiąc 
za ich dobroć. Anton i P e te r ,  Młodszy.

W  mieście Białobrzegach nad P i l . c ą ,  na trakcie b i­
tym  W arszaw sko-h rakow sk im  położonych,  o mil 10 
od W arszaw y odległych,  iest do wydzierżawienia od 
śg o  Jana  r. b .  A C S T E R JA  w  największym porządki,  
będąca, i iak najwygodniej urządzona, tak dla podró­
żnych  iak i dla dzierżawiącego. Dowiedzieć się o w a­
runkach dzierżawy w  proweucie dóbr Suche, toż pod 
Białobrzegami leżących.

D Y STYLAOJA H. M 0 M B E R  z GDAŃSKA 
(prźy  ulłcy Długiej pod S r  557 w domu Pot-  
kanskich teraż Piotrow skiego), poleca się Szan: 
Publiczności na nadchodzące Święta z swym

I N S T Y T U T
N a u k o w y  g o rze ln ic tw a  w L e iic h te n b e rg u p o d B e rlin e rn  

P o d a i e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  p o d ł u g  n a j k o r z y s t n i e j s z e j  
m e t o d y ,  u d z i e l a  n a u k ę  g o r z e l n i c t w a  w  s p o s ó b  n a j ł a t w i e j ­
s z y  i  g r u n t o w n y .  A p a r a t y  w  I n s t y t u c i e  t y m  t a k  s ą  
u r z ą d z o n e ,  że u c z ą c y  s i ę  ( w y ż ą w s z y  r o b ó t  s u r o w y c h  
d o  P a r o b k ó w  g o r z e l a n y c h  n a l e ż ą c y c h )  c a ł ą  c t y n o o s o  
s a in  u s k u t e c z n i a ć  m o ż e  ,  p r z e z  c o  n a b y w a  p r a w d z i w ą  
z n a i o m o ś ć  p r a k t y e - n ą ,  i p o b i e r a  w y k s z t a ł c e n i e  t e o r y -  
c z n e .  P r z y  w a d z e  Z b o ż a ,  m i e r z e  K a r t o f l i ,  l a k o t e z  o d ­
b i o r z e  O k o w i t y ,  w s z e l k i  p o r z ą d e k  i a k u r a t n o s c  i e s t  
z a c h o w a n a ,  z g o ł a  w s z y s t k o  c o  t y l k o  g o r z e l n i c t w a  d o ­
t y c z ę  w  s p o s ó b  n a j l e p s z y  i n a j ł a t w i e j s z y  w  l o s t y t u o i e  
t y m  s k o r z y s t a ć  m o ż n a ,  w  c z e m  I n s t y t u t  p o w o  u le  s i ę  
p »  ś w i a d e c t w a  p o s i a d a c z y  g o r z e l ń ,  k t ó r z y  s a m i  w  n i m  

k s z t a ł c i l i ,  l u b  G o r z e l a n y c h  z  m e g o  m a i ą .  C h c ą c y  
w e j ś ć  w  S t o s u n k i  z p r z e ł o ż o n y m  p o w y ż s z e g o  I n s t y t u ­
t u ,  z e c h c ą  l i s t y  s w o i e  f r a n k o  p r z e s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  
D o k t o r a  W .  K e l l e r  A p t e k a r z a  le j  k l a s s y ,  w y d a w c y  g o -  
r z e l n i c t w a  w e d ł u g  n a j l e p s z e j  m e t o d y  P r z e ł o ż o n e g o  
I n s t y t u t u  N a u k o w e g o  Techniczno Rolniczego w Leiich- 
teobergu pod B e r l i u e m .
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YV Sk l ep i e  Ubog i c h ,  s p r z ed a j ą  się W I N A  
F r a n c u z k i e :  B O K  DO  b i a ł e  i c z e r w o n e  bu-  
‘e lk a  zł.  2,  G R A V E S  zł .  2 g r .  15,  H O  S O-  
T E R N  i HO  P R E N 1 AK .  zł .  3 g r .  15, St .  

i  i l t ' S ’ S Z A T 0  M A R G O  i S Z A T O  L A F 1 T  
war ,  N’T !  z ł .  4,  H O O H H E J M E R  zł .  5,
R o r r z ,  B E K G E R  / ł  fi> J O H A N 1 S B E R G E R  AUS-
7vi a ^  Z^’ W Ę G I E R S K I E  b u t e l k a  z ł .  4,  5 i 6,  
^ i A D E R A  zł .  4  gr .  15, L U N E I .  zł .  4,  P O R T W E J N  
*’ ■ K u p u j ą c y m  p r z y n a j m n i e j  z a  z ł .  25 ,  10 od 100 
Doni f ikui e  się.

Serafi , ,  R a k o w s k i  F A B R Y K A N T  R A M  Z ł o c o n y c h ,  
p r z e n ó s ł s z y  s wą  p r a c o wn i ę  z domu Malcza ,  na ulicę 
Sena t o r s ką  w domu Ł a g i e wn i c k i c h  N r  463 ,  obo k  R a ­
tus za ,  w p r o s t  T e a t r u  W i e l k i e g o ;  pol eca  s i ę . s w y m i  
w y r o b a m i  w e d ł u g  wz o r u  z Dr e z na  i Ber l i na ,  świ eżo  
o t r z y m a n y c h .

Do Sk l epu  Ubogi ch  na d e s z ł y  różne j  szerokośc i  B AN­
D A Ż E ;  t amże  iest  do s pr zeda n i a  P O R T E R  k r a i o w y  
w y s t a ł y  w d u ż y c h ,  ś r ednich  i m a ł y c h  bute lkach.

a .  K O f  Z O B R Y K  w na j l epszym stauie , mo-  
CUfł , b u d o w “i‘ y.  z da t ny  do p o d r ó ż y ,  iest  do 

— ~ —  sorze. l ania  w domu Nr o  647 i 8 p r z y  ul icy 
Drze i azd;  mie j s cowy S t r a ż  wskaże .

Vv II u l i ra ,  1, o  m i l  3  o d  W a r s z a w y  o d l e g ł y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  z n a j d u l e  s i ę  d o  4 0  w ł ó k  L a i n ,  a  tern s a m e m  w  
p a s t w i s k a  o b f i t u j ąc yc h , iest  50  w ł ó k  g r u n t ó w  o t w a r ­
t y c h  do wy c z y n s z o wa n i a ,  z dniem 1 Li pca  r.  b. ,  pod 
ł c orzys t oemi  w a r u n k a mi  dla Koloni s tów.  Pr e t e nde nc i  
p o w e z m ą  dal szą  i n fo r macj ę  w W a r sz :  pod l iczbą 605 
p r z y  uh Bielańskiej  na 1 p i ą t r z e ,  o godz:  l e j  każdego dnia.  
—  Kt o b y  i ł  i , ł  chęć  w y p u s - cz e n i a  w d z i e r ż aw ę  D O ­
B R A ,  za  cenę  rocz ną  do 1S, 000 z ł p . ,  a lbo k i lka  p o ­
mni e j s zyc h  D Z i E R Z A W  po 6 , 0 00  z łp . ;  t amże  o t r z y ­
ma  wiadomość o p o t r z e b u j ą cy c h  onej.

Osoba  zdolna ,  1st 48  maiąca  , od l a t  wielu iuź to 
ADM1N1S l  R A C J Ą ,  iuź to Z A R Z Ą D E M  zn a c z n y c h  w 
k r a i u  i ^zagranicą D O R R ,  w k t ó r y ch  ró ż u e  mieść . ł y  się 
F a b r y k i ,  t r udn i ąca  s i ę ,  czego w raz i e  p o t r z e b y  chla-  
hnemi  dowodami  u r z e c z y w i s t n i ,  p r z y i ą ć  może takież 
O B O W I Ą Z K I  na u g ad za i ą r y  się p e w n y  w y c i ą g  in t r a t y ,  
l ub  też z prz . ewyżki  one j  p e wn e g o  Pr oce n t u  , s ł o w e m ,  
l a k  «ąę u ł o ż y ć  da,  a to  od Sgo  Wujc iec i i a  lub też  od 
S g o  J an a  r.  b. ,  z zabe zp i eczen i em i n t e r e s o wa n y c h  W ł a ­
ścicieli  D ó b r  c*s sto h i poteczną '  kaucj ą  , k t ó r ą  konku-  
ru i ą c y  na żądanie  s t awiać  iest  w stanie.  Bl iższą w 
t y m  wzgl ędz i e  wi adomość  pod Nr  2 623  p r z y  ui icz Ria- 
łoskornicz.ej ,  u Wł a ś c i c i e l k i  domu , Sz a n o wn i  ińlere-  

powz i ąś ć  mogą .  
r ó w  g°*>ratb O z o r ó w  mianowicie  w F o l w a r k u  Ozo-  
mil* od b\ i P ° dlaSli" !J Pow:  Siedleckim po ł o ż o n y c h ,  dwj e  
skiei  o o n'* p r z y  s t os i e  Br z es ko - L i t ew-
ćzoe, '  ° d Sie<ll*«. >r»t do s przedan i a  w zna-

I Bott j i  NASI f c j , i £  K O N I C Z Y N Y  czerwf fnr j  , w

p r z e s z ł e j  jesieni zeb r ane j ,  w g a t u n k u  d o s k o n a ł y * ,  po 
pomierne j  cenie.  Osoha  i y r z ą c a  sobie t a k o we g o  n a ­
być ,  r a c zy  się zg ł os i ć  do D z i e r ż a w c y  D ó b r  O z o r ó w  
p r z e z  K a ł u s z y n

Do S k ł a du  W y r o b ó w  Gl in i anych Agni e szk i  R ado-  
mys k i e j ,  w D w o r z e  Gośc innym pod  Nr  125,  nadsz ed ł  
t r a n s p o r t  G A R N K Ó W  Częs t o c h o ws k i c h  b i a ł yc h ,  zie- 
iono s zk l onych .  T a m ż e  iest  do s p r z ed a n i a  M A S Z Y NA  
do f i l t rowani a  wody;  oraz  p r z y j m u i ą  się obs f t i unk i  na 
t aki eż  M a s zy n y .

D nia 22  z .  m. o godz. 8 rano z domu N r . 3 p ;zv ul. Sgo 
Ja n a , w y b ifg t W Y Z E Ł  z jedna od miana na j>rzo‘dzie 
lew ej nogi, a trzema na g rA ie r ie .  cz<*it lew ego 

^  ucha w y rw an a , na czole s t r z a ł a  m ata. — Ł ask aw y  
z n a l a z c a .* « °  k l d r e g o b y  sit*  pies t e n  przybttrkal, raczy 

pod powyższy N um er na agio, p iątro  od frontu  o lakow ym  donieść, a prrfr[ 
w dzięczności, zadaną nadgrode otrzym a.

Dziś  r ano  zinnia s topni  0.  W c z o r a j  w połud.  c i epł a  I. 
T E A T R  W 3 E L M .  Po i u t r z e ,  ) Oty r a t  Jezioro  M i e ­

szc ze k .  J P .  T ro sze i  Uczeń s z k o ł y  ś p i ewu i d r a m a t y ­
cznej .  p r z e ds t a wi  ro l ę  Barona. .
c I  E  A I  R R O Z M A I T O Ś C I .  Po i u t r ze ,  8 4 t y  r a z  K r z y ­
ż y k  z ło ty  l s z y  r az  P ierw szy Hozdziai.

J GR Z . ¥ S KA na placu Kras i ńskim.
Roi u t r ze  w P O W Ą Z K A C H  w O H A N Ź E R J I ,  P a n n y

CizyicL gCac i śp i ewać  Kędą

V « .0T r  7  I T ' 0 " 16 P  01, ," a ' “  r o g a t k a m i ,Mu z y k a l n a  Za b a wa ,  pod D yr ;  J P .  S z y n d le r a

"z—  'C l -

w  nadchodzące  Ś w i ę t a  W ie ikanorne;  w K a s k a d z ie  %
r  “  Mar ; mo n t s k i e . n i  Roga t kami ,  dla u p r z y i e mo i e ma  
%  Ł a s k a w y m  Gościom c hwi l  wo l nyc h ,  £rać  bed/.ie od W  
V  nołddniżi  T E K f . K T  ® !/!<>; u ------- .* ^  ftKJ'tvatn »£  po łudn ia  T E R C E T  z Czeskie j  P r a g i.  s.j . B e r tr a m ■ ®

*«**»*«******». *«**.**«*«*« 
i  P o i u t r z e  na Wi e j s k i e j  K a wi e ,  M U Z Y K A L N A  i  
i  Z A B A W A  pod Dy r e kc j ą  J P  D a n eck ieg o ,  od go-  * 
* dż iny  - g t e j  z po łudn ia ;  a od god:  Troej w Kawi ar n i  * 
J  p r z y  ulicy T r ę b a c k i e j ;  obo k  domu W.  Ste inke i l e ra .  *

0 C J I 5 0 F 9  W I E J S K I -  i
Podpi s any  ma z e s z r ż a t  d nieść Szano:  P n b ’i-  }  

r.znosci,  jż p r z y  u icy Moko t ows k i e j  pod  Nr  1757,  »  
O f t o  1 Wi e j s k i ,  Dziś  o t w a r t y m  z os t a ł ’ ^  

Właśc i c i e l  t a k o w e g o  nie s zc zędz i ł  k os z t ów.  abv  *  
up r z y i e mui ć  S p a c e r  Szano Publ i czności .  P r z y t e m  ■£ 
po eca się j  K m h o i ą ,  P i wn i cą  i us ł ugą  u r z ą d z o - %  

~  Bą *  n»Jieps»yai  p o r z ą dku .  Os o b y  ż yc są ce  sobie C  
i  zamow.C Bies iady,  zna j dą  osobne  Pi  knie d'  t y c h  £  
*  ze “ r z ldrone.  E r u U R L i .  f


